
J\j~ 48. Ło~. ~CZ, piąten, 26 listopada 19~O roku~ nok x. 
---

Tygodnik spoleczno-ekonomimny i literacki, poświęcony spraw ,Lowica 
i jego 'ókolio. Wy6bodzi 60 pilItek. 

:-':zedp1ata z pr~~Syil;ą-~()~-- bez przesyłki. Cena oglosze '1 z'.'] wiersz garmo!1towy luli jego mieisu': 

R'J:7.nir: i\lk. 88, II ?,()CZfl" ., ,t,1k, 80. Przed tekstem n'1 1 <:;trrJll;~ Mk, S. I O;;łoszenia zwyc::'joe wiersz rnk lJ. 

"'Mta!nie M\,. 2)", Kwalt.llr:ie.. ,Mk 20, Nekrologi i reklamy 'I I f)'-'Jbnl:: ogłoszeni 'a w'tra?: mk 1. 
\cirps Redakcjj i Adm!., Ł " 'Hi ~- -.r:,'?,;·sz, gub, Telefoll M 14. W tekście wiersz f~'!!·mont. .. 5. I Numer pojec:! ńr.zy 2 mk 

Redal cia jest otwartą codziennie oc: 9-12, i od 5- G po południu. R\J.:onismów ni'~zastrzeżonych redakcj? nie zwr"c', 
_____ !Zl • .,.;... ~~Z'~~~,illi~~:~ ~1It~ ~ ~..Jr...:CD 

y e 
Sprzedaje 4\ Pożyczkę Premjową "MłLJONÓWKĘ".. Nabywa doiary} franki i ruble, 

po kursie giełdy warszawskiej. 

Obligacje pożyczki Państoooooej DłUGOTERł1lłt (O EJ juź nadeszły i sq do odebrania. 

DOKTÓR bjadowej, przez zamykanie sklepów wpro-I S p. Romuald Oczyl<owski słusznie 
wadzić się nic da bez dotkliwych strat nazwany być może ojcem miasta, gdyż 
zarÓWno din handlujących jak i publiCzn()ŚCLI kilka wychowa ł pokole!"'i i kilku pOlwleniom 

.. 3) W sld p p?ch w ŁOWiczu, jak w świeci! przyldadem jako wzór dziełnego' , . . . . l o~óle we ws~ystkich pr?Wincj~tlaln~lc~ ,()byw~tela, wie lkiego patrjoty i uczciwego 

Po \'1 roelł I WZłlO wił przy lęCIa n: la~tach praCUją prze\Va~nle Sf'1Tl1 \\:lascl~, człllWlel<a . ,. . _ ., 
• I CIele wraz ze swą rodZiną, a ponlewez I Po ukonczenlu szkoly wOJewodzkleJ 

w lecznicy Glinki 46. mieszkania miev~<lią tuż orzy f,I,<lt'rach, w. ŁOW,icz.lJ i ~im l1azjum W ~Piotr!w.~Vi~ za: 
__ WU5W_ M~~","",_'- przez to pora ohladow3 Jest dla I1lch zby. plsal SIę Ja\w sluchacz do Szlwly UlowneJ 

SprU/lJ1B 

godzin hond/u, 
Magistrat m. Łowicza zwróci! się do 

kupców -łowicldch w celu omÓWienia spra­
wy go dzin handlu w myśl odezwy Sta · 
rostwa i nowej ustawy sejmowej.l 

Zebrani w d, 20 istopada kupcy je­
dnoglośnie zaprotestowali przeciwko o· 
graniczć niu godzin handlu i wybrali komisję 
w celu sformowańi/ll odpowiedniego wy jaś· 
nienia. 

Komisja składająca się 7. p, p. Garwac· 
kiego, Emila BaJcera, Kronenberga, K. 
Rybackiego i Frydmana przedstawiła 
Magistratowi następujący memorjał: 

"Wezwani przez Magistrat m, Łowi­
cza w dniu 20 listopada, właściciele skle­
pów, po wysłuchaniu odczytanej przez 
Burmistrza odezwy przesłanej przez Wy­
dział POWiatowy, jak również ustawy wy­
danej przez Sejm o 8-godzinnym otwieraniu 
sklepów i handli, jednomyślnie przyszli do 
wniosku, że czas otwierania sklepów przez 
10 godzin bez przerwy, praktykowany 
dotąd, zmieniony być nie może dla nastę­
pujących .ważnych powodów: 

1). Ze ŁOWicz, oprócz miejscowej 
nielicznej klijenteli opiera swój byt prze­
ważnie na ludności włościańskiej i kilku 
folwarkach. Klijentela powyższa przy jeż­
dza do miasta w różnych porach dniach 
i nie może być narażaną na stratę czasu, 
wracając do domów, niezatatwiwszy spra­
wunków. 

2) W czasie targów i jarmarków naj­
wIększy ruch handlowy trwa w godzinach 
południowych, z tej pl zyczyny przerwy o· 

teczną, robią jq sobie W wo lnym czasie. i odtąd już rozpoczą ł pi3Cę na niwie 0-

4) Pracy w handlach nie można po- śv,liatowej niosąc pochodnię światła pomię­
równać z pracą W warszt2tach, fabrykach . dzy lud Wiejski, p ublikując broszul ki po­
kop alniach i biurach, gdyż w handlach, żyteczne j UŚWiadam iając wszystkich lak­
nieraz cale godziny upływają bezczynnie. nących Wiedzy i tocząc wa!l{ę z rusyfika-

5) N~zucanie 8-godzlilnego dnia t Jrską robotą carskich służalców. 
w handlu przez nowe prawo. spowodo· By ulatwić sobie pracę, a jednoc1-eś­
wałoby obejści~ takowego przez handel nie rozpocząć budowę handlu polskiego 
taj emllY od siei1i lub podwó rza co zwla .. w rodzinnym mieście, załl)żył pierwszą 
szcza wobec okolicznej i miejscowej pra· księgarnię polską W ŁoWiczu, która przez 
cującej ludnośc i, mogącej załatwiać swe I, lat dwadzi eścia kilka dawała ludziom moż­
sprawunki jedynie po sl<ańczonej pracy ność znajomienia' się z litetatmą polską 
oyłoby nieuniknionem. gdyż należy pra· , bacząc zawsze by zdrowe podawać jedy­
cującym dać moźność w czasie wolllym, nie ziarno, precz odrzucając plewy. Wte­
od zajęć czynienia r:iezbę dnych zakupów. : dy też rozpoczął na szp.rszą skalę pracę 

6) UnormoWanie godzin handlu UWa· \ spoleczną, przyjmując żywy udział we 
żamy jedynie za możliwe , by sklepy byly I wszystkich instytucjach, inicjując i zakła- • 
otwierane od godziny 8-ej rano do godzi- dając nowe, ' między któremi straż łOWicka 
ny 7-ej wieczorem. zawdzięcza mu ~woje istnieniE, gdyż był 

7) Wobec tendencji·w całym śWie- jednym z jej założycieli i następnie starał 
cie .lo intensywnej pracy, wszelki zamach si~ o środki dla niej przez urządzanie kon­
ograniczający $;lcdziny handlu \vbrew wo· certów i przedstawień ~ramatycznych, \V 
li samych kUf)cÓW jak i publiczności uwa- których sam czynny przyjmował udział 
żamy w wysokim stopniu za szkodliwy Szpital S-go Tadeusza też miał w nim 
dla słabo rozwijaiącego się polskiego Wielkiego protektora i opiekuna, obmyśla-
handlu. . . _ . _ '-'1 jącego fundusze i środki na kupno bielizny 

~o~e~ P?wyzsz.y~.h wYJasnle~ nlZe! i niezbędnych urządzeń. 
podplsan,l ządaJ~ reWIzJI ustawy Sejmowej Nie jesteśmy w możności wyliczyć 
w sprawIe godzm hańdlu, w~zystkie instytucje W których nieboszczyk 

gorący przyjmował !ldział bo nie było ani 

Ś. p. Romuald OCZ9kotllskl. ~g~~~i:ł~~ie która by mu czegoś nie za-

Pracując przy tym zawodowo, czło­
Wiek ten miał jeszcze czas pisać kroniki 
i artykuły, gromadzić zbior}/, fotograf je i 
pamiątki tyczące się księstwa łowickiego. 
gromadzić z iście benedyktyńską cierpli­
wością książki i druki wychodzące w Ło­
wiczu i pisać całe tomy klonik historycz­
nych. To też prace jego prędko ocenili 
ludzie i ze wszystkich stron zjeżdżali się 
W gościnne progi jego domu by czerpać 

Wspomnienie pośmiertne. 

W dniu 25 listopada r. b. olbrzymi 
kondukt pogrzebowy ze wszystkich sfer 
społecznych, odprowadził na miejsce wiecz­
nego spoczynku jednego znajstarszych 
mieszkllńców !laszego grodu, człOWieka 
niespożytej pracy i niepokalanego cha· 
rakteru. 
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, Winie Borowym. Ukońc7ywszy szkolę wo-Mowa pogrzebowa z tej skarbnicy potrzebne wiadomości, któ­

rych zawsze chętnie udzielał każdemu. 
Utrzymywał stałe siosuuki z KraJwwem. 
Cercha, Estrejcher, Gloger, posel Bojko, 
geograf Bazewicz i Wielu, wielu innycJl 
uczonych ze wszystkich zaborów zjeżdża­
lo się pG informację i radę. Niedopuścił 
także do zniekształcenia gmachu pomisjo-

jewódzką w ŁoWiczu, ?alsze s,tudja gimna-
wypowiedziana nad z włokami ś. p. zyaln~ odbywal w fl?trł{Q~le, a pot~m 

• wstąpll do Szkoły Ulownel na wydZiał 
Romualda Oczykowsklego przyrodniczo.matematyczny i tu przez dwa 

w dniu 23 listopada b. r. przez ks. I~ta na studyac~ wyższyc~ przygotowywał 
kanonika Jana Bączka. SI.ę, ~o ' przyszłej .owocne~ pracy społ,ecz­

narsl\ie~o i wszędzie czuwał by nie po- Podnieśmy upadek narodu na-
zwolić ruszać zabytków i pamiątek pol- szego, a walczmy ~ a lud nasz I za 
skich. Wydal między innemi mono~rafję świc;tości nasze (I. MaLhab,III,43). 

Łowicza, Rys Historyczny o Księciu Józe- Żałobni słuchacze! jeśli prawd~ jest, 
fie Poniatowskim, o Sobieskim- Historję że CZyliy głośniej i slwteczniej wołrlć mo­
cmentarzy łowickich i wiele religijny~h ~ą i upominać, aniżeli słowa, to z tej 
broszur trumny Ś. p. Romualda Oczykowskiego 

Należąc do redakcji "Łowiczanina", potężny idzie do dusz i serc naszych głos 
stale zasilał pracami nasz tygodnili, a lia- wyrażony w tern nawoływaniu bohaterów 
żdy jego artykul tchnął Wielkim umilowa- braci Machabeu~ów, których poswięce· 
niem Boga, bliźniego i Ojczyzny. ,nie i zapał porwały naróJ i VJlodły go do 

Wszystkie wycieczl<i zamiejscowe zwycięskiej walki za idealy i ogólne dobro 
zwraca/y się do niego z prośbą o prze- wszystkich; wytężona i nieustanna praca, 
wodnictwo i chętnie im udzielał objaśnierl wytr"Jały I szlachftny bój ś. p, Romualda 
i wskazówek, a już w znajomości historji o idealy Boga i narodu wołają do ilas po­
Kolegjaty i op isu jej wnętrza-był nieza- , dobnie: "Podnieśmy upadek nalodu na· 
stąpiony. ; szego, a wlllczmy za lud Ilasz l za śWię-

Jako gorliwy katolik, interesoVJał się; tości nasze'" 
sprawami kościoła i wiele wycierpiał gdy I Jakże drogą przeto musi Dyć nam ta 
dzil<ie l<rzyżactwo zryw~ło dach miedzia-I dusza, ktÓia tak pięiwie jaśniała wśród 
ny ko legjaty, rozbij ało w k!lwały te dzwo- przyćmionego horyzontu ujarzmionej, roz­
ny, które przez tyle lat zwiastowaly l.::lwi· : dartej j prześl<'ldowanej Polski! Jakąż cześć 
cza;-;Olfl chwile niedoli i szczęścia. I budzić musi w nas ta czujność szlachet-

To też kościół uczcił jego zasługi, nej duszy, dbałej o dobro o~ólu \v tedy, 
urządziwszy mu istnie królewski pogrzeb. II gdy inni sprawę zasypiali lub czołgali się 
Po wsp,:nialym nabożel1stwie żałobnym, w poziomych swych codziennych mate­
ks. preteld Zawadzki streścil cały bieg żY-1 rjalnych interesach i zach iankach! Cho­
cia człOWieka spraWiedliwego, zaś na PO-\ warny do grobu ciało człowieka, którego 
grzebie ks. Kanonik Bączek w podnio- tycie i praca należały do c.nlej Polski, bo 
słym przemÓWieniu streścil jego zaslugi I ideałom calej Polski służyły; a mogą też być 
jako !{atolickiego pracownika na polu o·: one dziś dla wszystkiCh n auką, jak godzić 
ŚWiatowym. I potrzeby osobi;te z potrzebami wyższemi 

Pozostałej jedynej córce ślemy WY-I rdigji i patrjotyzmu, szczęście wlasn~ 
razy wspólczucia, Boleść Jej Wielka, lecz i doczesne ze szczęściem całego narodu 
ulgą niech będzie przeświadczenie, że ją! i wieczllf:, trwalem naszem powolaniem do 
podzielamy wszyscy. I szczęści'l lIiebiańskiego w przyjaźni i mi-

U~nął sp?kojlli~, doczel<aw~zy się tei I łości B(l~~,\, naszego., Stwórcy i Ojca, 
wolnej l .... olslu o ktorą całe życie walczy! * '" 

Cześć Jego popio10m ! X. ;>,' S. p. l\omuald Oczykowsld przyszedł 
I ! na śl,viat dnia 26 sierpnia 1845 r. w Szcza-

nej, jaką następme rozwmął w ŁOWICZU, 
gdy w r. 1870 osiadł w naszym grodzie 
i zalożyl pierwszą w ŁOWiczu księgarnię 
chrześcijańską. Jak bujny li/os wyrasta z 
rzuconego W uprawną ziemię zdrowego 
ziarna, tak powstawaly obfite plony samo­
dzielnej pracy tego szlachetnego młodego 
obywatela łowickiego ze zbożnego posie­
wu zdrowych zasad narodowo-społecznych 
i katolicl{iego wychowania, jakie otrzymał 
w domu rodziców, Prawdę pOWiedział 
wieszcz: "Kwiat, gdy wiosną nie rozkwita, 
wcześnie uschnie na krzeWinie; myśl, gdy 
mlodo nie rozświta, już się nigdy nie roz­
Winie".!) Stwierdza to i Piśmo Boże w tern 
upomnieniu: "Czegoś w młodości nie zgr.o­
madzil, jako w starości znajdziesz (EkkL 
25,5). ~bali o przyszłość swych dzieci ro­
dzice snać wiedzą i pamiętają o tern do­
brze, skoro w zaraniu życia wszczepiaja 
w młodociane serce zdrowe zasady Wiary 
i czci oraz miłości Bogu należnej, posza­
nowania zwierzchności koscielnej i pań­
stwowej, zapraWiają swoje potomstwo 
do szlachetnych czynów milości, chrześci­
jańśkiej zarazem i nalodowej, i utrwa­
lają w niem w praktyce codziennego 
wychowania dążenia prawe i użytecz­
ne. Takie wychowanie otrzymał Ś, p. 
Romuald w domu rodzicielskim, takie 
zasadv czerpał w ówczesnych szko­
łach , zwłaszcza w Szkole Głównej, l<ióra 
Wiernie służyla na polu naukowem i wy­
chowawczem tym najpierwszym, funda­
mentalnym obOWIązkom, jakie każda in­
stytucya a przedewszyst!<iem szkoła winna 
Bogu i narodowi. Śp . Romuald, poślubivJszy 
pannę Franciszi'ę Służewską. tak urządził 
swe życie rodzinne, że nie zaniedbal pracy 

I) Bohdan Zaleski. 

,------_.----._-~----------------------------------.~-
Panie bdziu INprost zbrodnia C0111 zobaczy! i t. P przyrządy stoją i leżą stłoczon e \\1 

.. i uslyszal! Posluchajcie: I malutliiej remizie przy ul. PodrzecZllej 

O d b ł C l q Straż ogniowa ochotnicza ŁOWicl<~,; i gdy wypadnie pożar, przez jedyne a wąz-
Li. . Q • zalożoną zostc:lla w 1879 l'. i od tej por)!, I kie wrota trzeba \\lszystl<ie wozy i narzę-

powoli lecz stale doskonaliła si~ i stawą-j dzia wypychać! Wyobrazić sobie może 
-Któregoś dnia, późnym wieczorem, lła coraz zasobn,iejszą. Z:il.~ÓWnO, w środki t~,ll, co się t~l1~ dzieje, kto po ,ka.ŻJym 

dzWon!<i rozmieszczone na ulicach zaczę- ~~ walki ,~ognlem" Jak I w, ~Iedzę , co , al ~ .e notuje I oglą~a uszko?zema I st~a­
ty grać donośnie wzywajac na~zych stra. I Jak czynic, aby naJskuteczmeJ z ognIem ty taborze. Ile kol, t1yszl1, orczykow 
żaków na ratunek_ .:. uporać się potrafić. połamanych. Ile rozbić i urazów u ludzi 

Stary już jestem, ale że to człOWiek l ZaWierucha wojenna rozmiottiil po któr,zy ~rzeci~ż, chcą jaknajprędzej do 
Panie-bdziu, kiedyś sarn, z toporkiem ~Wi~ci~ najlepsze siły ,Iud~kie nasze; str~. o~ma w~jechac I 9lClczego? Oto, bo m~­
latał, gdy zadzwonili, pocłapałem w strJnę zy I nie darowała takze srodkom techm- gistrat ntechce znoW oddac, . strazy rem,l­
remizy ~strażackiej, aby zasięgnąć języka cznym, l{~ó,r~ch wielu ,doliczyć si~ nie zy, ?O mu P?trzebna na s~a!nlę. Akonte 
co i gdzie się pali , mozna dZISIaJ , !,-I~ ąoz~ kocha~y! To musI trzymac, ~by .. _.spytajc~~ go oto! 

Łuna była duża i rozlewna, co wska- co ocalało w jaklmze jest stame. Po- Jak wam SIę to podoba. 
zywalo że pożar jest Wielki, ale daleko ginęty pyszne żelazne beczki, które, aż To ludzie niosą swój trud i zdrowie 
od miasta, bo jak niektórzy znawcy okre- w Karpatach widywano. Kilka z nich na ofiarę bliźnizmu. To porWie się taki 
ślali, najmniej o trzy mile w kierunku na ocalało, ale najciekawsze, że jedną, do człoWiek w nocy, na deszcz, wichurę lub 
Łyszkowice odległy. Sraż nie wyjechała, dzisiaj biuro sejmiku u siebie l{aducznem mróz po to, aby wskutek czy złej woli 
Zadaleko. prawem trzyma, zniszczyło, a oddać nie- lub nierozumu, ofiara jego poslla na marne! 

Oczywiście zły byłem, że nie będę chce ~omimo w~zwań-i, co im kto z.robi! ,Na. marn,e, bo p~zybyc" _ do ognia, 
mieć widOWiska, bo przecież nie na po- NIema wozow rekWIzytowych, mema strazy, Jest jeszcze I z tego względu 
moc leciałem, ale choć popatrzeć jak się Węży, szpadli, wicIel, toporków i innych utrudnione, że dzisiaj i powid i policja 
też to pa.li i jal~ to teriz ' młodsi, radzą ~robnych ,a po~rzebnych narzęd.zi ale .to I i magistrat rozp,orz~dza końmi, ~oni je d­
sobie ratując blizniego. Zty bylem zoba- jeszcze Jest mc, Wobec stanoWIska zaJę- nak na alarm SIę me posyła bo I poco? 
czywszv, że pożar daleko, a już zgoła no- tego przez zarząd miasta w stosunku do Niech strażak, kiedy taki go~yy, sam 
sić mnie zaczęło jak moja zacności nie- straży której winien całkowite poparcie wozy ciągnie jak to już nieraz robił, a 
boszczka żona maWiała, kiedy początem i życzliwość. nas co to obch~d~i? qd t.ego ~at;1y stra~, 
gawędzić z niebardzo licznie zebranemi Przed wojną, straż nasza miała 2 re- . -, Przestancle dZl~CI, bo, Się zle baw,l- ' 
strażakami. mizy, z których jedną obszerną w dziedziń- cle. G,dy ta~ ,ma byc, ~.a.ml~st \l.,~tą~IĆ 

. Jeden .z nich starszy już Wiekiem, du- cu Ratusza_ Niemiecka kanalja za swych do strazy, lepIej odr~zu lS~ l UtOplC s~~, 
żo Jednak młodszy odemnie, pokazał mi rządów, wyrzuciła wszystkie wozy straży albo ~ :ozpaczy ratuJą~ SIę od sam,ob?)­
i poinformował o pomieszczeniach straży i z ratuszowej remizy i do. dzisiaj (oj, bo st:va IŚC na amatorskl~ pr~edstawlet1le. 
stosunkach. - Włosy, gdybym je miał, mnie szlag trafi) 5 czy 6 sikawe!{, pompy Niech wam te występki lekkIe będą! 
dębem stanęłyby mi na głOWie. Toż to do napełniania beczek, beczki, drabiny Roman Bystry. 
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I •. ólno·spJłecznej. Pragnieniem jego pol- piśmienniczej ze względu na użyteczność rodziny jego były szczęściem i dumą, u 
~ ~iej dU5~y było szerzyć W Łowiczu i oko· osobniczą: "Ta skromna moja praca, mó· Boga zaś dla niego miłosierdzia rękojmą. 
Hcy cz)teln!ct\Vo i .o~v.:iat~. Rozumiał, ~e wil, ustawicznie mnie zajmująca, nietylko Jedną atoli wymienić mi jeszcze wypada 
księgarnie llIechrzesCjanskle tego .zadama mi dawała szlachetne zadowolenie, ale dlatego, że ona i ze życiem zewnętrznem 
spet.ć nie m?gą. W nal~ładoweJ p~~eto też chroniła mię od pijatyki, namiętnego stoi w zWiązku i ku zbudowaniu naszemu 
swej księgarnI, ?t~zymaneJ do ~hWlh .0-. karciartstwa, obmowy, intryg i innych na- służyć lTloże. cechą tej duszy szczegól­
becIej, zapala sWlat/o kUltU1Y Ojczystej Idużyć". nlejszą była skromność i pokora. Nigdy 
katrlickiej, promieniejące szeroko na Jestto nowy dowód, jak pożyteczną ani dla prac sWoich ani dla osoby swej 
olJliczne wsie, miasteczka i dwory. 00- jest, i materjalnie i moralnie, uczciwa nie szukał rozgłosu. J prace i zasługi 
[fra do obrotu księgarskiego a nawet pracowitość, wykluczająca próżniactwo swoje zawsze jak najniżej cenił, gotowy 
~,asnym nakładem wydaje takie książki, i te wady, Idóre z niego się rodzą. Obyś- dtieła innych wyżej stawiać jak swoje. 
:tóre nie do marnowania czasu lecz do I my też zrozumieli przynajmniej u trumny Jemu dość było służyć dobrej spraWie. 
(racowitości za~~ęc3Iy, .nie rozpustę lecz t~go za~!le~o I~atolickiego obyw~tel.a i Jako chrześcijanie umiejmy cenić tę cno­
. zystoŚć obyczaJow wpajały w dusze czy- pisarza, Jak donIosłe ma znaczeme, Jalc tę, o której św. Bonawentura powiada, że 
.elników, nie obojętność i zapoznanie potężną dźwignię dla życia katolickiego Jalc cień, który pada, daje miarę na wyso­
sprawy ojczystej powodowały, lecz uświa- stanowi dobre czytelnictwo, któremu on kość czlowieka, tak pokora daje miarę 
damialy o obOWiązkach względem kraju, dZIelnie przez długie lata służył. Ono na jego wielkość. 
a prze'dewszystl<iem ~zględem Boga i objaśnia umysł i przelwnywa o prawdach, Jakże wspaniale odbija ta postać, 
jego Kościoła. Jako bowiem gruntownk moralnych i religijnych, samym rozumem wybitnie l<atolicka i polska, od dzisiejszych 
wyl.sztatcony katolik rozumiał dobrze, że poznawanych Jako też o\Jjawionych, ono przeciętnych charakterów u l<tórych dobre 
cześć li miłość dla swego Stwórcy czyli także za pośrednictwem dzieł ascetycznych, zasady i czyny, naprze mian z ujemnemi 
praktyczna życiowa religijność jest pod- to jest traktujących o pobożności praktycz- zmieszan8, przedstawiają pospolity obraz 
stawą działalności normalnej każdego oby- nej, umacnia wolę i zaprawia ją do cnoty. poloWiczości W życiu praktycznem tak 
wateJa. "Nie katolicyzm rodzi się z mi- Jednyc~ i drugich książel<, oświecają- religijnem jak i patryotycznem. Rzetelny 
łOŚCl ojczyzny, ale patryotyzm z miłości cych umysł i zachęcających wolę, nie patryota, dbały o dobro kraju, któremu 
Boga" mądrze pOWiedział Adam Czartoryj- brak w żadnym domu, należycie uświado- majątkiem służył i pracą, Ś. p. Romuald 
ski. To samo działalnością swoją społeczną mionym oraz dbałym i ° dobrobyt doczes- rzetelnym był także i szczerze praktykują­
stwierdzał Ś, p. Romuald. Szerząc posza- ny i \Vięcej jeszcze o wiecznotrwały cym synem Kościoła. Czcią Boga tak 
nowanie naturalnych zasad moralnego po- dobrobyt duszy. Rozumnie praktykowane był przejęty, że modlitwy swoje i w świą­
stępowania, jal\ie każdy rozwinięty umysł czytelnictwo religijne zdolne jest uchronić tyni i w domu nie inaczej tylko klęczący 
ludzki łatwo poznaje, jako księgarz i lite- rodzinę nie tylko przed zboczeniami nie· odbywal; wyjątek śtanowit krótki okres 
tat szerzył 011 także cześć dla Iladprzyro- moralnemi, ale także przed awanturnicze- niedołężnej starości. Rozumiał, czem jest 
dzonych przepisó\\' Ewangelii, przez Syna mi hasłami i sl11utnemi pomyllcami dzisiej- publiczny kult religijny, wyżej cenił nabo­
Bożego objaWior.ej, a przez ŚWięty Koś- szych polityków i dtmagogów. żeństwo kościelne, niż prywatne modlitwy, 
ciól Chrystusowy nieomylnie całemu światu Przez 20 lat prowadząc nakładową i codziennym był w ŚWIątyni uczestnikiem 
głoszonej. Jedne bowiem i drugie są naj- księgarnię loWic!cą i szerząc kulturę oświa- Najświętszej Ofiary. Praktyl<i religijne 
bezpieczniejszą, a nawet jedyną, drogą do tową, Ś, p. Romuald chętnie brał udział uważał jako środki do osobistego uśWię­
pomyślności doczesnej i wiecznej i W innych rodzajach pracy społecznej. cenia i utrwalenia w sobie charalderu 

Pisał też i wydawał własne utwory. Należał do głównych organizatorów Stra- wybitnie chrześcijańskiego. Jego staranne 
Trwałem śWiadectwem jego przekonań ży Ogniowej miejskiej, pierwszy urządzał przygotowanie się do częstej SpOWiedzi 
patrjotycznych jest popularna monografja przedstawienia amatorskie na korzyść Komunji ŚWiętej mogłoby posłużyć za 
o ks, Józefie Poniatowskim, .co w bojach instytucji filantrooijnych, zwłaszcza miej- wzór dla każdego. Jak szczerze WierzvI, 
za ojczyznę kosztem własnego życia d 0 .- scowego szpitala, ściągał na te zebrania jak gorąco kochał Boga, który go stwo­
trzymał Wiary sprzymierzeńcom, a honor obok inteligencji rzemieślników, kupców rzył i na krzyżu odkupił, możem do­
Polski cały zachowa!. O uczucinch i za- robotników zbliżając w ten sposób braci myślać się z tego, że po zgonie mał­
sługach religijnych Ś. p. Romualda Oczy- sąsiadów, do chrześcijańskiego demo!{ra · żonki swej, już w 55-ym roku życia, rob iI 
kowskiego ŚWiadczyć będą polwleni0!n tycznego współżycia. "idy rOSJanie za· starania wstąpienia do seminarjum duch 0-
następnym jego broszury re,~igiine: (a). o bie~ali na wł~s~y użytek Idaszt?r. i ŚWią-\ wnego lub do ~{lasztoru. A choć dla !'ó­
cudownych. obrazach w pOWieCIe łowlc, tynlę 00. MISjonarzy, on, narazając wla- f źnego Wieku me dane m mu było urzeczy· 
kim i (b) w KrólestWie, (c) o życiu św . sną osobę, bronił, ile mógl tej własności I wistnić swoje święte zamiary, pozostaną 
Jana Nepomucena, (d) świętej Wiktorji, przeciw rabunkowi wroga, on też usilnych one wszelako chlubnem ~iadectwem, 
patronów ŁoWicza, i inne. dokładał starań do jej odzyskania w eza- jak wysoko ceni! powołanie duchowne' 

Szlachetni pisarze nasi takiej miary, sach ostatnich. W odbiorze klasztoru do którego, zresztą, niejednemu ułatwił 
jak Sienkiewicz, który śWiadczy osobie pp. Bernardynek ś p. Romuald główną drogę środkami, jakimi rozporządzał. I nie 
w jednym ze swych szkicóW, pilnie uwa- ode~rał rolę, w czem dal wyraz swoim może inaczej być przekonanym, kto po­
żali, aby to, co z pod ich pióra wycho- najgłębszym uczuciom religijnym, które I zl1ał, czem jest Kościół i jakie jego zada­
dzilo, nie było szkodliwem dla czytelni- skłaniały go często do pożytecznych dla me wśród ludzi. Nie może teź dziWić 
ków, lecz pożytecznem i budującem. Pil- Kościoła Chrystusowego wysiłków: cenili nas ZI1ana bliższemu otoczeniu zmarłego 
nie uważał na to i nasz ziomek Ś. p. służbę Bożą i pragną! rozwoju życia ka- jego ofiarność na klasztol Jasnogórski 
Romuald. tolickiego, radował się przeto, że mógł lub inne nasze świątynie. 

Jako obywatel tutejszy, okolo 60 lat coś uczynić dla utrwalenia życia zakon- Po życiu śWiętobliwem , następuje 
mieszkający i pracujący w ŁOWiczu, ulw· nego w ŁoWiczu. "Jak ja je kocham!" śmierć święta. Zasilony Sakramentami 
chał swe otoczenie i chętnie opisywał mówi! w ostatni dzień przed zgonem. "Po ŚWiętymi poszedł po zapłatę do Boga, 
miasto i okolice ŁoWicza. Napisana i żegnajcie odemnie Matkę przelożoną". któremu służył umysłem i sercem. 
wydana przezeń, a dobrze nam wszyst- Pójdą niewątpliWie za nim do Boga Żałobni słuchacze! chowamy do gro­
l<im znana "Przechadzka po ŁoWiczu", opis wdzięczne modły tych dusz Bogu pośWię- bu ciało człOWieka, litóry był i pozostanie 
kościoła p. p, Bernatdynek oraz opisy conych o l1)ilosierdzie dla jego duszy i chlubą- tego grodu i tej okolicy, który 
wszystkich kościołów Łowicza i olwlicyl) rychły udział W szczęściu niebiańskiem. niestrudzoną pracą dla ideałów Boga i na­
mile świadczą o jego prZyWiązaniu do te· Czyż przy takim nastroju zacnej duo rodu oraz nieskalaną prflwością W ciągu 
go, co szlachetne i piękne. Pisywał też szy zmarłego modło mu brakować cnót długiego swegó życia wzniósł się ~aszczy­
liczne artyk!lły do wielu pi~m. p~ryodyc~- zwyidych codzien;ego domowego życia? tnie. po~ad ?gół i ch~ałą. swą o.zdobił 
~ych,2) był Jednym z ~ałozycleh. o,becnle Jego miłość rodzinna chrześcijańska SWOich zl~mkow. Im ~Ięcej takich jed~o­
Jeszc~e W~d?,Wanego p~s~a tyg~anlo\~ego przetrwała długie lata po zgonie wczesniej stel< będzl~ W narodZIe, tem. wpływ Ich 
,,~OWICZanln. Ale naJ~lęks~ą jego, }alw od niego zmarłej. małżonki, której zalety na o~ocz,en!e. oraz na po!wlellla potr,m~e 
pisarza, zas!ugą s.tan.owl zap~wne Jego charakteru do Iwnca życia swego wspo. będ~le s!lme)szy, tern wlę~{szy zapanuje 
b?gate archiwum. )ak~e zostawIł .w ~taran- minal. Dalekim był od despotyzmu i sob- ład I dobrobyt w , społeczen~twle, a 7:wła -
me oprawl1y~h rękopl~ach.'. za.wleraj.ących lwstwa, umiał zapomInać o własnych wy. szcza tern pewmejsze będ~le. zbaWIenie 
~enne ma~efJały .do. hlStOrJl rr.lasta loko: godach, aby rodzinie z poświęceniem sIu. poza grobem u Boga na WiekI. 
h~y, Pamiętam, Jakle wyzn~me <?n. czyntł żyć. Nie znał przyjemności bez swej Niestety, mało mamy takich l<atolikóW, 
i Jaką ocenę wydawał o teJ swoJeJ pracy rodziny, której również wszystkie bóle \Jo wielki panuje brak grulltownej znajo-

serdeczne podzielal. Wiedzą o tern GO mości religji, brak cywilnej odwagi w ży-
I) W "Monografii lIus~ro\~.anej kościołów brze ci, co mieli szczęście bliżej żyć z tą ciu praktycznem Nadto troska o dobra 

Kzym. Kat. w !<.ról~est~.Ie Pol~klem 1899, . kryształową, dobrą duszą zacnelio m"'ża docześne, o pieniądz i wygody zbyt po-
~) Echa, ChWIli, . raJu, KUlJera WarszawskIego. .. T d . d I . .. 0 't II' .. /. l l t 1'1' b 
Wieku Słownika Geograficznego (t r. str. 758) )1 OjCa, ru 110 . 1111 tu o s anlac wszyst- c 1 anIa czas I SI Y wIe u <a o I {Gw, y mo-
Wisły, 'Chłopa Polskiego, Głosu ludu, Ziemi i in, I !{ie cnót jego domowych tajnild. One gli zwrócić swój umysł i serce I<u peź'l-
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daniu dóbr wiecznych i utrzymać się sta-I 
le na wysokim szczeblu cn( tliwego życia 
religijnego i obywatelskiego. 

S. p. Romualdowi danem było W r.a-
grodę za trudy i poświęcenie oglądać 
na schyłku życia jasny dzień zmartwych- , 
wstałej ojczyzny. Mógł powtórzyć za : 
ŚWiętym starcem Symeonem; "Teraz : 
puszczasz sługę Twego, Panie, w pokoju .. ,! 
gdyż oglądały oczy moje zbawienie twoje, ~ 
k1óreś zgotował przed oblicznością naro­
dów." Obecnie, gdy ojczyzna nasza 
~martwychwstala i niepodlegIa jest budo­
wana i utrwalana przez dzielnych swych 
synów, a jednocześnie szarpana błędnemi 
zasadami i zgubną działalnością niedowa­
rzonych i wywrotowych umysłów-ten po­
tężny głos niezlomnych prawych przekonań 
i szlachetnych czynów z półwielwwej dzia­
łalnóści ś. p. Romualda jest dla nas orzeź­
wieniem i miłą zachętą do wytrwania 
w pracowitości i wierności Kościołowi i 
Ojczyźnie. 

Boże przebaczenia i litości! Ty za· 
smucasz, Ty pocieszarz! Ty ranisz, Ty 
uzdrawiasz! Wszystko mądrze, ŚWięcie i 
sprawiedliwie urządzasz! Otrzyj łzy osie­
roconel pb zmarłym ojcu córce, wnieś 
pociechę do jej serca. Daj nam wszvstkim 
tu obecnym wolę prClwą, zasady prawdzi ')Je 

i czyny szlachetne, prowadź nas do końca 
drogą wybranych Twoich, jaką prowadzi· 
łeś Ś. p' Romualda, li drobne usterkI je­
~o i winy, jeśli się z nich jeszcze przed 
Najświetrzym Majestatem Twoim uspra­
Wiedliwić nie zdołał, racz mu darować za 
korną naszą modlitwą: Wieczny odpoczy­
nek racz mu dać Panie, a światłość wiek n­
ista niechaj mu świeci na wieki wieków. 

Amen. 

SKARGA DZIECI. 
Dztect, jut cumno, do domu pora, 
Składajcie kst·ążkt.~ bu wie"zór tuż, 
Z wczesnego j' '·?t korzyść wt'uzora, 
Gdy światła n1 2, a mroczno JUŻ? 

Wyszła gr07n 'ka, gwar.ay po drodze 
Uczyć s{~ tr~eba, a śwt'atla brak, 
Kto się tak ~1lęca nad 1'1am: srodze 
l w mieście naszym klo rządzi tak? 

U tecte, co powt'em, chodźmy gromadnt'e 
Do ojców miasta, rzekł mały Mieć, 
l. opowiemy gr~ecznie, dokładnie, 
Ze św,atło w szkole pragm'emy mt·eć. 
Biegną d~t'ectny, sta"I~ly wryte 
U magistr .llu śwtetlanych sal 
Blask Je zatrwożył t z tropu zbtte, 
JakiŚ w sel'aus~kach uczuły tal .... 

Wt'fC tu tak Jasno jllkoby w nt'ebie 
l wielki pająk od świateł dł ży, 
Zdumione dzieci patt ~ą na Siebie. 
W ocz~tach smutnych zabłysły łzY. 
Siedzą ojcowie i radzą długo, 
Jak uszczęśltwtć ojczysty gród, 
A światło ply"ze ognistą smugą 
Na stadko dzteci zbde u wrót. 

ŁOWICZANIN 

Wszystkim którzy raczyli 
gi drogim nam zwłokom 

w oddaniu ostatniej pos/u-

ś. p. 

ROMUALDA OCIYKOWSKIEGO 
a w szczególności Szanownym mówcom ks. Kanonikowi BączkOWi i ks. 
prefektowi Zawadzkiemu oraz Szanownemu ks. Szambeianowi Niemirze, 
ks. Kanonilw\Vi Trawińskiemu, ks. ks. prefel<tom Majewskiemu i Rudec­
kiemu, ks. ks. Wysockiemu i Malejowi, młodzieży szkolnej i jej l<iero­
wnikom, Straży Ogniowej, Stow. Robotników Chrześcijańskich, również 
ty1łl wszystkim, którzy w ostatniej chWili okazali nam Wiele serca i 
życzliwości, a w szczególności Doktorowi Wielobycl<iemu za jego tros­
kliwą opiekę, składają serdeczne "Bóg zapłać" 

/l[iechaj nie płaczą 1 nz'e ktną dolę, 
Ze światła wiedzy 1m w mieśde brak, 
Źe Ojce miasta ojczymów rolę 
Odegrać pragną, a io zły znak ...... 

Hołobożanka. 

H. KI. 

z iesiennym liściem ... 

Od krańców świata idzie jasność 
dziwna; wiruje, tańczy, ZWija się wslone· 
czny krąg i błyska tysiącami ŚWiateł i 
kryształową tworzy salę. DŹWięki czaro w­
nei gry płyną jal< srebrne morskie wody, 
to cicho szemrzą niby zdrój, to huczą 
pieśnią słońca. A po posadzek szl<listej 
tafh snują się, jak rój rozpierzchłych mo· 
tyli, tallczące pary w szalonym wirze 
mazura. Brzęczą ułańskie ostrogi, błyszczą 
rabaty kWietne, twarze w upojeniu w dziw-

W serduszku jej nieznanych uczuć nym szale. A w pierwszą parę unosi 
żary, pragnienia nowe budzą się· J ogar- ułan cudną złotowłosą dziewczynę. W za­
nia ją tęsknica za czemś nieznanem, pię- woju białych szat, miga w zawrotnym tań 
knem a słonecznem, i z rozchylonych cu, jak lilja smukła anielska. A on ją tu. 
rwie się ust i skargą płynie w I11rOCZilą noc: li do wezbranej szczęściem piersi: swój 

" Ol szczęście! gdzie ty?" kWiat, swój skarb. J wszystkie oczy gonią 
"Szczęście to kWiat, tęczowy kWiat, . za nimi, w niemym zachwycie, zazdrosz. 

zwodnicza złudna mara; zabłyśnie ci, za· czą im szczęścia, urody. 
śmieje się, uleci bezpowrotnie. Niewarto Szczęśliwy ułan, szczęśliwa dziew. 
śnić, o szczęściu śnić!" czy I (d ) 

Tak szepcze gWiazdka samotna wśród 
błękitu, rzuca na głowę dziewczęciu zło­

ty snop promieni i kryje się w zasłonę 

chmur. 
"Dziewczyno, nie Wierz, nie! Jest 

szczęścia cudny kWiat!" tajemna szepcze 
noc-II On w two.im sercu tkwi w nieświa.! 
domości śnie. 0, zbudź go! zbudź! 

Dziewczyno ..... kochaj! .... 
"Kochaj! .. " wionęło z rozchylonych 

ustek róży. 

"Kochaj!.." powtórzyła słodlw kropla 
rosy i padła Iza w rozwarty kielich kwiecia . 

"Kochaj!" szeleścił wiatr i wzdychał 
wśród listeczków. 

"Kochaj!" zaWodził słuwik w upojeniu. 
"Kochaj!" szeptały mgły i księżycowe 

zdroje, i cata ziemia. w bezmierl1ym sza· 
le nuciła hymn miłości "Kochaj! kochaj!" 

na. • c. n. 

Kronika miejscoCJJu. 
Kalendarzy Je 

Piątek l P. M., Konrada B W. 
Sobota WirgiljlJsza B. W., Barlaama W 
Nzedziela Mansweta B. M .. Rufa M. 
Pomedzialek Suturnina i Filemona M. 
Wt01'el~ Andrzeja Ap. Justyny P. M. 
Sroda Natalji M., Eligjusza B. W. 
Czw..artek Bibianlly P. M. 

Wschód słollca o g. 7. 51, zachód o g 3 m. 48. 

Radtlą oj radzą ... już uradzili: 
"Petlsj~ nam stale podnostć ft za" 
Bo wszak w tak waźneJ dla dztejów chwtli 
K atdy o sieMe najwięcej dba. 

.Ą źe lam dZt'eci są pokrzywdzone, 
Ze w szkołach wojSt~O dotychczas tkwt, 
Że zzby szkolne nieoświ,tlo1te, 
Coż radnym szkodzi, powied~ .... t·e mi? 

Wszelkie podanza wpadają w kosze, 
Bez względu na to, czy ważne są, 
Przeto w Łowiczu same rozkcsze, 
Gdyż tak szanownz ojcowrc chcą. 

A ona stata zasłuchana, tęskna ... Z 
niebieskich ócz tryskały ognie żarów, twa­
rzyczkę oblał I<wiat rumieńca; próżno tu­
lita rozbudzone w piersi serce, co rwalo 
się szalonym krzykiem szczęścia. Ustecz­
ka jej rozchylił uśmiech cudny i śmiała 
się przez łzy do jasnych marzeń swoich. 
Potem wyciąga białe ręce i szepcze tkliwie 
"Kocham!". 

Z Sądów. 30 września 1920 roku Pod 
odział ŁOWicki Urzędu Walki z lichwą i 
spekulacyją 'do) poszukiwaniu jakoby uluy· 
tych zapasów jaj zarządził reWizję w psa­
dzie Sobota, poczym u miejscowych ha n· 
dlarzy 'Zostały znalezione ukryte następtt­
jące zapasy jaj: u Izrela Jastrzębskiego­
około 10000 sztuk, uChaima Peres:l 
Brandta-około 24000 sztuk i u Nataud 
Lewina i Rafała Ziemgelmana-13000 SZlo 

Wszystkie te jaja były skupowane po 
wsiach W miesiącach sierpniu i wrześniu, 
następnie konserwo'},)ane W pecjalnie wy­
murowanych kadziach i przeznaczone d'J 
sprzedaży na Boże Narodzenie, rozumie 
się po wygórowanych cenach 

Przeprowadzone dochodzenie ustalil,). 
że konserwacja jaj W tak dużych ilościac1l 
była upraWianą w celu osią~(nięcia naL;· 
miernego zysku przez ograniczenie na pl · 
wien czas handlu tym produl<łem, gdyz, 
jal< wiemy ludność m. ŁOWicza odCZUWaLI 
i odczuwa dotkliWy brak jaj, wskutek cze-

Panowie raJcy, wszakże wy wtecie, 
Co w starym Iterbie to miasto ma, 
Otoczcie sk1zydly to miejsme azieet'ę, 
l'viech wdzieczność dla was w sed1łszka'ch 

drga. 

A za okienkiem jasno noc stąpała 

eie'a, cudna. SłOWik rozśpiewał się wśród 
róż, co w słodkim śniły szale. Na niebie 
drga/a gWiazdka złota .... 
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!o ceny na jaja niepomiernie wzrastaly 
l każdym dniem. 

Upatrując w czynach Jastrzębskiego, 
Brandta, Lewina i Ziegielmana oznaki 
zbrodni, przeWidziane; W UstaWie z dnia 
2 lipca 1920 roku o zwalczeniu lichwy 
wojennej, miejscowy Urząd Prokuratorski 
Jociągnął ich do odpOWiedzialności z art. 
~4 tejże ustawy i wobec tego, że grozi 
m kara ciężkiego więzienia, połączona z 
Jrzywną do 200000 marek, zarządził za-
,uesztowanie wspomnianych wyżej han· 
dlarzy do czasu zlożenia przez każdego 
z nich kaucji w kwC'cie 100000 marek. 

W dniu wczorajszym s?rawy zostaly 
skierowalle do Sądu Okręgowego w Ło· 
wiczu wraz z wnioskiem o zarzadzenie 
sprzedaży jaj miejSCOWej ludności \vedług 
cen ustanowionych przez Urząd z lichwą 
i spekulacją. 

- Wzrost cen na artykuły sprowadza­
ne przez Z. P. S. S. w latach 1914-1920 
przedstawia się w sposób następujący: 

Artykuł: luty 1914 list. 1920 przyrost ~ 

Herbata kg 11.08 120- 1100 
Kawa ,,3.27 165.60 49(l0 
Cykorja ,,0.52 30.50 5900 
Ryż ,,0.69 60.- 8700 
Pieprz ,,223 87.50 3000 

. Ziele ang. l.58 56.- 3:'00 
Sól " 0.08 8.40 10500 
Kakao " 447 137.:>0 3100 
Mydło GO pr. " 080 87.50 109000 
Bielidło 0.17 8.40 5000 
Papier pak. ., 037 41.- 11000 
Esencja oct. " 1.17 120.- 10300 
Atrament tuz. 3.50 225.- 6300 
Zapałki 51HZ. 6~.60 4480.- 7100 
Sledzie becz. 56,- 3600.- 6500 

W obliczeniach przyjęto za podstawę 
ceny hurtowe \V lutym 1914 i w listopa­
dzie 1920. Zamiana przy kursie 100 rb.= 
=216 mk. 

- Wystawa artystycznych wycinanek. 
W l<sięgarni K. Rybackiego powszechną 
uwagę zwracają artystyczne wycinanki ma­
larki W:.ry Lig;zianki. 

Gotowe zabawki dadzą się sl<ladać 
z pojedyńczych przedmiotów, zawartych 
W kopert: ' ajmlodsze zatem dzieci 
mogą so l- > ielć obr:1Zy. 

L O W l C Z A N l N . 5. 

:.... Wręczenie sztandaru. W dniu 291 może sobie pozwolić tylko paskarz, nigdy 
b. m. odbędzie się w ŁOWiczu poświęce- zaś człOWiek pracujący. 
nie i wręczenie wojsku sztandaru bojowego. OCZyWiście, że paskarze śmieją się W 

Z b T k ł '· . k ·t kulach z tego i ściągają za chleb ile się 
- gu a. ecz a. p oClenna.I Wl tylko da! 

na 1500 ma., ek znalezlOn.e na. ~ltcy, są Drugi tydzień upływa, a ojCOWie nas i 
d~ odebrania w komendZIe POlICJI w Ło- w których rękach leży WyŻyWienie całych 
WICZU. I mas, kłócą się z sobą i nic ich to nie 

- Wieczór ku uczczeniu rocznicy Pow- obchodzi, że tam ktoś nie m.a co jeść. 
stania .listopadowego. Staraniem U niwersy- CO ?O tego kto ma raCję to p~zypu­
tetu Zołnierskiego w dniu 29 listopada szczam ze: 1) system kartkowy nIe bę­
r. b. w sali teatru "Eos" odbędzie się dzie ~cale leps~y od książkowego, gdyż 
wieczór ku uczczeniu rocznicy listopado- powtorzyłoby SIę to samo co było za 
wej, na który złożą się: słowo wstępne, okupantów, że "o~ony" ~ystawa!~, od 4ej 
chór męski, gra na fortepianie, śpiewy, w nocy do po!udma, 2), ze ludnosc. ubo­
deklamacje, scena dramatyczna i żywy g~ naszego mIasta.' . l<tora 'poptacII~ po 
obraz. Bilety są do nabycia w cukierni kIlka marek ~a kSląze~zkę l wy~zek1wał~ 
pani Wielickiej. dla otrzymam8 takowej po dwa 1 trzy dm 

o F l A R Y: 
Na wigilję dla żołnierza polskiego: Uczen­

nice ze szkoły przy Nowym Rynlm ze­
brane z urządzonego przez siebie przed­
stawienia w tejże szkole m. 150. 

Na Czerwony Krzyż: Majo, inżynier S. 
L. m. /00 wzamian honorarjum, Idóre~o 
kapitan dr. Hitler, jako od wojskowego 
wzbraniał się przyjąć, Porucznik Urban 
otrzymane tytułem kary m. 100. 

Na ciepłą odzież dla żołnierza: Dla ucz­
czenia pamięci ś. p. Romualda Oczykow· 
skiego dzieci ze szkoły St. JachoWicza 
m. 312. Moszek Nasielsl<i z Łyszl<owiC 
za udzielenie informacji przez p. J. G. 
m. 100. 

Na żołnierza polskiego. Zamiast wień­
ca na trumnę nieodżałowanego przyjacie­
la ś. p. Romualda Oczykowskiego, Teo­
filostwo Bronikowscy m. 100. Karol Ryba­
cki m. 100. 

Na schronisIw dla dzieci: Zamiast wień­
ca na grób ś p. Romualda Oczykowskiego 
A. i L. Gołębiowscy m. 50. 

Na uniwersytet żołnierski: Zamiast bile­
tu na Wieczornicę A. i L. Golębiowscy m. 50. 

Podziękowanie 

w "ogonlm" byłaby zmuszoną powtarzać 
to co miesiąc dla otrzymania kartek A 
Więc czas' już zakończyć głód chlebowy, 
gdyż żołądl{i ludzkie nie mogą Więcej 
czekać, panowie zaś ci nie czują się na­
wet W obowiązku powiadomienia ludności 
dla jakich przyczyn wstrzymali wydawanie 
chleba. 

Dziękując z góry Sz. Panu za umiesz­
czenie niniejszego kreślę się z poważaniem 

Łowicz dn. 18-XI-1920 r . 
Wojnicz. 

Tydzień . polityczny. 
Smok bolsz('Wicl<i nie przestajE. nie­

pokoić nie tylko Polski lecz i calej Europy. 
Wszystkie ludy powinny się złączyć w 
jednym wysiłku, aby raz położyć kres 
tej morowej zarazie. Bolszewicy agitują 
we wszystkich krajach, aby uznano i"h 
rządy, ale głos ich przechodzi bez echa, 
oprócz Anglji i Niemiec, które kukietujq 
odWiecznych naszych wrogów. Bolsze­
wickie wojska już rozpoczęly utarczki nad 
Zbruczem. Może zriów zagrzmią działa, 
poleje się krew. 

Oryginaly WIOCÓW są zarejestrownne \ 
vJ ministerjum przemysłu. Dochód z repra- Zarząd "Ligi dzieci" Składa podzię­
dukcji masowej, którą artystka m<~ zamiar kowanie państwu Stolarczylc za włożenie 
urządzić w Łowickim, będzie przeznaczony dużo pracy w urządzenie przedstawieniCl, 
pomocy inwalidów ochotników ostatniej p. Sztajnertowi za pożyczenie żarówek do 
wojny. Organizacją zajmuje się prof. girn- lamp. Czcigodnemu Ks. Kanonikowi Bącz­
nazjum im. Niemcewicza, Bielicki. kowi za wypożyczenie krzeseł i lampki p. 

Chojec1<iemu za czynny udział w prowa-

Wojska czerwone koncentrują się na 
poludnio-zachodzie. Po rozbiciu Wrallgla 
wysłano na nasz front konnicę Budzien­
nego. Widać Więc ze strony bolszewji złe 
zamiary. Pertraktacje pokojowe prowadzą 
się również ospale, bolszewicy działają 
na zwtol{ę i postępują meszczerze. Polska 
dotąd nie przekroczyła .warunków rozejmu. 
Rozbroiła w ubiegłym tygodniu oddziały 
Bałachowieza, obecnie rozbroiła 10 tysięcy 
ukraińców, którzy przeszli na nasze tery­
torja pod nacisl<iem czerwonej armji. Joffe 
nieustannie atakuje Polskę, że nie dotrzy­
muje warunków rozejmu. 

- "Wyszedł z druku N! 22 Młynarza dzeniu chóru, oraz cc1łemu chórowi parafji 
'Polskiego" organu ZWiązku Młynarzy Pol- Kolegjackiej, p. Dyrektorowi gimn. męsko 
sl~ich, pozostają~y P?d r~dakcją ~. Kazi- p. Maluszyńskiemu, jak również tym 
ml~rza WaleWs!<lego 1 zawIera treśc nastę- wszystkim którzy przyczynili się do tak 
PU)ącą: Rząd I Przemysl-W. Obmarza· I dobrego celu. 
nie kół wodnych i turbin-inż. Klein. I 

-x- Wrangel ewakuował znaczną część 
swojej al mji do Turcji. Przebywa tam sam 
podobno i 37 tysięcy uzbrojonego wojska. 
Dońscy kozacy ewakuowani na wyspie 
Lesbos. 

Gawędy o Danji. Wyniki badań nad' 
"chlebem wojennym"--Prof. Dr. St. Bą­
dzyński. W spraWie wolnej konkurencji 
cen przemiałowych. Zapytania i odpoWie­
dzi. Wskazówki ogólne przy tworzeniu 
-oddziałów Zw. Mł. Pol. na prOWincji. 
Wiadomości urzędowe. Kronika. Komuni­
katy ZWiązku Młynarzy Polskich. Adres 
Redakcji i Administracji, Warszawa, Nowy 
ŚWiat 70. 

- Bezpłatna przychodnia przeciwwene­
ryczna wznowila porady dla chorych we­
nerycznych (płciowych.) Przychodnia 
czynna W poniedziałki, środy i piątki po­
między 10-11 w biurze Powiatowego 
Urzędu ZdrOWia, Podrzeczna .Ne 8. 
. - Pcwrót lekarza powiatowego. Po 
czteromiesięcznej nieobecności z powodu 
slużby wojskowej, lekarz powiatowy Dr. 
med. Kazimierz Bacia objął urzędowanie 
dn. 22 b. m. 

Skrzynka do listów. 

S:.anowuy Pante Redaktorze! 
Za pośrednictwem Twego poczytne­

go pisma, chciałbym zwrócić uwagę kogo 
należy i zapytać: 

Co przyczyna, że wstrzymano wy-
dawanie na książki żywnościowe chleba? 

Krąży pogłoska (nieWiem czy praw­
dziwa boć trudno w to UWierzyć) że po­
między starostwem, a zarządem miasta 
toczy się się spór-jakoby powiat chciał 
z powrotem zaprowadzić system kartko-

-x· Według doniesień ze źródła mia­
rodajne~!O z Opola, potWierdza się wia­
domość, że plebiscyt na Górnym Slązlm 
odbędzie się w ponipdziałek 17 stycznia 
1921 roku. Polacy i niemieccy funkcjona­
rjusze koalicyjnej komisji plebiscytOWej 
otrzymali już zWolnienie ze swych sta­
nOWisl< z d. 1 lutego 1921 roku. 

-x- Minister Władysław Grabski po­
dał się do Dymisji. Następcy po nim nie 
wyznaczono. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

wy, Magistrat zaś upiera się przy dotych- Panu T. (naocznemu śWiadkowi.) 
czasowym systemie książkowym. Spraw wojskowych nie poruszamy, tymbar-

A Więc dla małych formalności może dziej, że list jest anonimowy. 
si~ toczyć wałka, kto wie Jak długo-tym- P.Kowalsktemu. "ŁOWICZ" W. Tarczyń­
czasem zaś biedna ludność pozbaWiona I skiego wyczerpany. "Pomoc cierpiącym" 
jest tak niezbędnego artykułu odżywcze-, kosztuje m. 10. "Księżanka Zocha" jest 
go; boć na chleb 20 do ""IO(k. za funt w druku. ~en3 wypadnie około 45 m. 
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\tVars~awa, ul. Marszałk., Nr. 109, róg Chmielnej przy D\vo~>cu Kolei \Varsz.- \\TiPI 

Baje zimowe, 
Flanelety, 
Barchany, 
Chustki wełniane, 
Płótno \Vidzowskle, Schejblera 
Korty garniturowe, 
Podszewki, 

ltJllr, 

D )stft wy do hoop(~ratyw, Kółek 
roJ n iczych, Sto warzy::5zeń. 

CEJ\Y NAJNJŻSZE. 

VV y bór o g r o m n y. 
Kołdry. 

OBWIESZCZENIE. 
I 

we wsi Budy Zaklasztorne, gm. Korabje- Do 
wice pow. Skierniewickiego rzeźnik. sprzechlnia w Gostyninie 

DOMMUFOWANY do rejestru handlowego Sądu Okręgowegy 615. Tom 8. "Jan Reczulsl<i" wlaś­
w ŁOWiczu działu A. Wniesione zostalo ciciel Jan Reczulski z siedzibą we wsi 

następujące firmy: Drzewce, gm. Słupia, pow. SI{ierniewic- w środku miasta, piętrowy, 3 oficyny, o. 
(Ciąg dalszy). kiego, handel spożywczy. (d. c. n.) gród owocowy-razem przestrzeni 2 mor-

602. Tom 8. "Aleksander Wierzbie- _ _ .... gi, oraz gruntu ornego mórg 13 w tern 
ki" właściciel Aleksander Wierzbicki z 1 morga hsu, z powodu wyjazdu tanio 
siedzibą w Skierniewic3ch ul. Ogrodowa Potrzebna nauczycielka do sprzedania. 
179, handel mlekiem. Tamże jest do sprzedania 1200 cent. 

603. Tom 8. "Salomon Zelmanowicz" lub nauczyciel torfu, i drzewa budulcowego za 200,000 
wlaściciel Salomon Zelmanowicz z siedzi- • m. inwentarz martwy w maszynach rol-
bą w Skierniewicach ul. Rawska 105, z językiem francuskim do dziewczynki zniczych, 6 Wozów, stado gęsi i indyków, 
rzeźnik. :5 ej klasy i chłopczyka do 1 ldasy. Wia- chlewni a zarodowa (01<010 50 sztuk). 

604. Tom 8. ""Michalina Fiotta" wla- domość u Doktorowej Łuczyńsldej, Pod- Adres: Gostynin, ziemia \li, arszawska 
ścicielka Michalina Fiotta z siedzibą w 16. 2710-2-2 dom wlasny. Poplawsld. 2728-3-1. 
SkiernieWicach ul. Piotrkowska 60, piwiarnia rzeczna 1---E.c~3Ii'iilI:L'dlO:_a....=._!iOa"lim=_IlIlIl2I!:I2!!l_:nt 

605. Tom 8. "V~'.alenty. Ojr.ows~~i" Wyszła z drul(u powiastka Jeńca z Oanholmu: 
właściciel Walenty OJrowskl z sledzlOą • ". 
we wsi Kowiesy gm. Kowiesy, pow. Skier- O g ł O s Z e n l e. Synogarlice swatami były" 
niewicki, handel spożywczy. --o . " I" " . " . 

606. Tom 8. ,!Jan. Pintera" . wI.aści-' Og/~sza się o unleWaznleniU .karty !Jest do nabycia w kSięgarni K. RYb. acklego. 
ciel Jan Pintera z SiedZibą we WSI Llbec, powolanIa l r. 10 na urlop bezterminowy -) Cena 5 mk (_ 
gm. Slupia pow. Skierniewicl<i, karczma i wydanej popisowem~ Nuchemowi Erli.cho- . 
sklep rzeźniczy. Wi, ur. W r. 1892 zamieszkałemu W tOWICZU. OGŁOSZENIA DROBNE. 

607. Tom 8. "Marcin Bodera" w/aś- Starosta St. Brzęczek 
B d b Jan Czubatka zgubił kartę l rlopową woj-

ciciel Marcin odera z sie zi ą we wsi *MS' "- IW' skową, paszport niemiecki i rosyjs ,d l portfelem 
Slomkowie, gm_ Skierniewka, pow. Skier- i różne pdpiery Uprasza znalazcę o zwrot w 
nieWicki, handel spożywczy. K U P l" Q P l" e s k a Dzierzgowie, ""m. Łyszkowice. 2723-1-1 

608. Tom 8. "Szymon Piątkowski" 'ł Kazimiera Ostrowska zgubiła paszport 
WłaŚCiciel Szymon Piątkowski z siedzibą C H A R T A RIA S O W E G O wydany prze, wład~e ni t!m ieckie. 2724 -1-1 
we wsi Nowy-Dwór gm. Doleck, pow. Marjanna Jasińska zgubiła paszpurt wy-

h l dany przez władze niemieekie. ~725-1-1 Skiernie\1.icki, ande spożywczy. I Łaskawe zołoszenia: Pabianicka Gór- w ,. . k .. . . 
609. Tom 8. "Walenty Kaczyński" ~ ojciech Jagodzinskl zgubił srązKę zyw-

k l P l "I~ 195 d R ldn'cll'eoo nościową i p:ośi o zlozenie \V magistracie. właściciel ·W alenty Kaczyński z siedzibą a u. o na 01-.2 om I I { <> • 

we ""SI' Strzybooa om. Doleck pOW. Skl'er- _ fiU Chcę kupić Okazyjnk,e stoól, cztery łkrJ.e~ła. 
'" <> <> szafkę do garderoby i biur o. ferty sk adac w 

niewickiego, handel spożywczy. Niniejszym mam za~zczyt zaWiadomić Redakcji pod S.25. 2722-1-1 
610. Tom 8. "Stanislaw Fronczak" Sz. Publiczność., iż .zostala otworzona Józef Szymczak zgubił pa:szport wydany 

właściciel Stanisła\\ Fronczak z siedzibą przez władze niemieckie. . 
W ominie Doleck, pow. Skierniewicidego, S Z KOł A Z A n' c D" CI) Sura Linder zgubiła paszport wydany przel 

<> władze niemieckie. 2730-1-· handel spożywczy. 7 ~ 
611. Tom 8. "Józef Nowakowski" Kurnos Józef zgubi! paszport wydany prz" 

W ŁoWiczu przy ulicy Stary Rynek Nr. 14 władze memieckie. 2731-1-. 
właściciel Józef Nowakowski z siedzibą W pod kierunkiem nauczyciela tańców Stanisława Gać zgubiła paszport wydany 
Będkowie-Nowym gm. Dębowa-Góra pow. przez władze niemieckie. 2732-1--1 
SkiernieWicki, handel spożywczy. M. Sybirskiego z łl>dzi. Ziemi kilka morgów kupię w V>wiczu. 

612. Tom 8. "Franciszek Klernba" b l Wiadomość w F<edakcji. 2733-1-1 
W'as'ciciel Franciszek Kleml>a z siedzibą Który podejmuje się każdego ez wzg ędu Potrzebna ochroniarka do ochrony w 

j na zdolności w przeciągu 14 lekcJ'i nau- ś' K T .,~. we wsi Wysokieniec, om_ Głuchów, pow. Łowiczu. Wiadomo c u p rawlOs ej. 
5 czyć kilka dawnieJ'szych i najnowszych ~':':':'~=O~~~::;:k~fl~b~~. :7.~+-::::ib::--::-:: Skierniewicki, handel spożywczy. 200,00 mare u mme] po rze a na 

613. Tom 8. "Wincenty Kolodziej- tańców. pierwszy numer hipoteki domu murowanego przy 
Udzielam także lekcji w kółkach zbio- I.tIlcy Zduńskiej. Wiadomość w Redakcji. 

czyk" właściciel Wincenty Kolodziejczyk rowych i prywatnych. Zapisy i informacje Franciszka Lewandowska zgubiła pasz-
Z siedzibą we w!:>i Miechowiec, gm. Glu· codziennie od godz. 3 po południu. port wydany przez władze niemieckie. 2741-1-1 
chów, pow. Skierniewickiego, handel spo- Polecając się łaskawym względom Ilatarzyna Winczewska zgubiła paszport 
żywczy i galanteryjny. Sz. Publiczności, kreślę się z poważaniem wydany przez władZI! niemieckie. 2742-1-1. 

614. Tom 8. "Boleslaw Czapiga" Jakób Bajurski zgubił paszport wydany 
właści cie l Bo lesła w Czap ~i~gl!!a,..;z~~si~e~dz~i~b+ą~o:--"":",,:"" ______ ~)~i>f..:..·~S::::::!I:....:h:.;/.:..·r..:.~.:..k:.:..i.:..' ---!.!p:.:.,:rz:..:e::.z .::.w.:.:ła:.:.d~ze1=;n::::iIem:-ii::;ec::-k;:ie~, ~~:-ir>i::::ii.r.2;&74;;4-_1_1 
__ --=-W:...-:y~d::a:.::w:..:c~y:..: ..:.;K:::am:=.:.;iII:::a_T,:.:-r:..:a:..:..w:..:..iD;.:.:' s:..:..k.::;.a_i_K:..;.a_r_o_' _R.:...yb...,.~_c_k_i. --r .~--:-:......,;::--:----;-:--__ -;----::--____ ~_R_e_d_a_k_tor Felicjan Chyliń,ki. 

l ~\ lf K. Rybackiego w Łowiczu. 




